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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
JSow ogrod-N izszy dnia i 5 sierpnia .

(x G a z e ty  S a r .k tp e te r s b u rs k ie y . )
Dzień dzisiejszy oznaczony tu został o d k ry ­

ciem pomnika wiekopomnym obrońcom £łyczy- 
z,iy: Mitiino wi i  Poiarskiemu,  Upłynęły  dwa wie­
ki 1 Opatrzność dozwoliła nam, abyśmy mieli szczę­
ście być świadkami) uwiericzaney s ławy znamieni­
tego naszego spółoby wateia.

Święty  obrzęd uskuteczniony b y ł  w obecno­
ści P. Jenera ł  Gubernatora,  Niżehorodzkiego,  K a ­
zańskiego, Simbirskiego Saratowskiego i Penzeń- 
skirgo, Jenera ła  piechoty Alexego Nikoła jewicza 
■Bac/imetjewa, P.  Gubernatora  Cywilnego, Rzeczy­
wistego Radcy Stanu C hrapow ickiego , Marszałka 
Szlachty Xiążęcia Gruzińskiego,  wszystkich woy- 
skoivych i cywilnych  urzędników,  niżehorodzkich 
* * innych miast licznie zgromadzonych kupców,  
różnych najzacnie jszych osób innych stanów , o- 
*az innóztwa l u d u ,  k t ó r y ,  na ten raz widokami  
handlu  będąc ściągnięty z rozmaitych kra in  Ros- 
«yi do Nowogrodu-Niższego, stał się uczęstuikiem 
Sprawiedliwego wypłacenia się, z którego uiszcza­
ją się wieki pałającey miłości ku Oyczyzuie.MyśI ta, 
źe Pó łnoco-Wschód  Euro py  nigdy jeszcze nie miał 
z innego plemienia W ład c ó w  na Tronie swoich M o- 
n r c h ó w ; >pr zekonan ie , iż wspaniałość oha- 
ry.il* t u  narodowego i stałość wysokich p rz y ­
miotów Rossyan , okazują się zawsze tym uziel- 
n iey i zarl iwiey,  im nagley zdarzają się niespodzie­
wane wypadki  3 nadzieja,  iż wyćwiczone w p rz y­
godach Państwo na zawsze ugruntuje  w prawo-  
wterriości wielkość i moc swoję; ożywiały naród 
' ' spaniałem! uczuciami uszanowania ku wielkim 
°bróńci)in świętego T ro nu  Carów Rossyyskich.  Sa- 
,r>i cudzoziemcy z zap i łem łączyli się do obchodu tey 
" y so k ie y  uroczystości sprzymierzonego gościnne­
go narodu. Nie wspominając o europeyczykach przy ­
byłych z kraj ow nayodieygleyszych, k tórzy w tym 
czasie zaledwo sami przez się nie składali  św iad­
kó w od wszystkich lepiey ukształcoaych n a r o ­
dów, uczęstnikami uroczystości stało się wielu nay- 
bogatszych kupców wschodnich)  którzy się zje­
chali z Bucharyi  i Persyi ,  ziem Kirgizkich,  Indyy  
j o d k o w y c h ,  a nawet z państw, podległych W ł a d c y  
Dworu Pekińskiego,

Z przyczyny starości ce rkwi  kat edra lney Prze ­
mienienia Pańskiego, w którey , między świętemi 
■felikwijami Wiel ki ch  Xiąźąt  ziemi Nizowskiey i 
e pi rcbi ja lnych  Biskupów,  spoczywają popioły M i ­
elna,  Msza śt odprawiana była przez tuteysze nay- 
Zriakomitsze duchowieństwo w soborney świątyni 
W  niebowzięcia,gdzie miął nauczające kazanie P r o ­
boszcz Archan ie l sk ie j ,  dawney nadworney,  W i e l ­
kich  Xiążąt  ce r k w i ,W ła d im i r ó w .  Po skończonem 
Nabożeństwie zwierzchność miejscowa i znakomitsi 
obywatele miasta, postępując za chorągwiami,  w y - 
®zli do oczekującego w niezmiernem mnóztwie lu­
du na płazczyzuie,  fortnującey środek Kremla ,  co 
do założenia swego spółczesnego K re m lo w i  sto- 
hcy Moskwy,  ocienioney z jedney s trony długietni,  
*egularnemi  szpalerami  , uwieńczającemu wie rzcho­
łek wspaniałego brzegu mnogowodney W o ł g i ,  a 
Ze t rzech innych stron ozdobioney budowami sta- 
ł °bytnych świątyń , i różnych publ icznych gm a­

chów.  Tu,  po odbytych modl itwach,  miana by ła
przez Protojereja katedralnego Soboru Przemienie­
nia Pańskiego,  Drozdowa, mowa, w którey on w y ­
łożył,  jak przyczyny , które położyły tę n ieskru-  
szoną pieczęć- na wypadek wydarzony w dniach 
dośw iadczenia  naszey nayukochnńszey Oyczyzny, 
opowiadany nam przez oycow naszych; tak i ży­
czenia cers. wi, zawSze wznoszącey modły o pomyśl­
ność pra wo wierny ch i wiary  pra wey;  potem za­
śpiewana była modl itwa o mnogie lata dła N a y j a -  
ś n i e y s z e g o  Panującego Domu, F a m i ł i j  C e s a r s i u e y ,  
i nakoniec , zaśpiewano wieczne odpocznienie w  
Bogu spoczywającym: Xiąźęciu  Dymitrowi  Pożar-  
skiernu i Dworzaninowi  Radnemu Kozmie M in i -  
nowi.  Zaledwo przez śpiew ogłoszone były  w ie ­
le znaczące, tajemnic pełne słowa, k iedy na tw a ­
rzach wszystkich odmalowało się n iewypowiedzia­
ne uczucie pobożności, podczas wysokiey myśli o 
nieśmiertelności wielkich l u d z i ; uroczysta jakaś 
cichość pokryła cieuiem niezliczone t łum y ludu,  
k tó r y  zaymował  całą przest rzeń ; wszyscy z g ł ę ­
boką wdzięcznością uważali  pilnie głosu s ławy 
spółoby watela , wybranego na utwierdzenie P a ń ­
s twa Rossyyskiego. Modlili  się za duszę jego, w  o- 
bliczu poświęconych ścian Świątyni ,  zamykającey 
w sobie zakład wielkości ziemi Nizowskiey.

Uroczystość zakończyła się ceremonia lnym 
marszem odń ńa łow w ojskowych ,  k tóre  na n iey 
by ły  obecne, a szczególniey była przyozdobiona 
szykowneoi poruszeniem oddziału żandarmów i k i l ­
ku  szwadronów kozaków, k tórzy tu przyby l i  dla 
ut rzymania  porządku w czasie jarmarku  Makar je-  
wskiego. Po tern kupcy Nowogrodu Niższego da­
li obiad w domie Głowy miasta, na który ,  razem 
z innerni znakotnitszemi osobami wyższych s tanów,  
tu się znaydującemi,  zaproszeni byl i  liczni kupcy  
przyiezdni.  B a n d e r y , powiewające na s ta tkach 
kupieckich,  k tóremi  były  pokryte,  przez całe la­
to, okoliczne wody W ołg i  i Oki,  wśród niezliczo­
nego zgromadzenia ku pców z różnych miast i wsrzód 
wesołych zabaw różnych n a r o d ó w , oraz po ­
wszechny głos opowiadania pamiętney przeszłości,  
czyniły ten dzień tym wspanialszym i uroczyst ­
szym , że w ciągu jego cieszyliśmy się naypięk-  
nieyszą pogodą, wśród zupełney prawie  cichości  
powiet rza i czystego nieba. Wieczorem szpalery,  
otaczające m onu men t ,  były  oświecone.

Pomnik ten, wyciosany z grani tu  f i n landz­
kiego, pod bezpośrednim dozorem sławnego sz tuk­
mistrza Martosa,  ma wysokości 6 sążni i l  arszynj 
i składa się ze i 4 kamieni, różney wielkości.  Dol­
na część jego, formująca osnowę, wysokości od zie­
mi  do dwóch arszynów , składa się z 2 rzędów 
k a m i e n i , pokry tych  robotą delikatnego młota; na 
niey  umocowana podstawa, złożona z t rzech ca ł ­
kow i tych  sztuk,  błyszczących zewnątrz p iękny m 
p o l o r e m , nakoniec wznosi się obelisk , wysoko­
ści więcey n  dyametrow.  T u  dają się widzieć 
w płaskiey rzeźbie dwa  bronzowe wizerunki ,  ku  
stronie półudniowey : uwieńczony Minina  ,
z napisem nad nim,  złotemi  l i te rami  na tabl icy  
miedzianey w y r y t y m : „ O byw atelow i M in iń o -
w i w dzięczna  potom ność .” d r u g i , obrócoDy ku
północy,  Xiązęcia Dymitra  Michayłowiczs.  Nad 
nim w obel isku lakiz napis w nas tępujących w y -



r a z a c h :  X ią z ę c iu  B o ja r s k ie m u  w d z ię c zn a  potom *  
ność. P r z y  t y c h  n s p i s i c h  wy rażo ny  jest a r absk ie -  
in i  l i czba mi r o k  wznies ien ia  pomnik u .

Może b y ć ,  że na lem mieyseu  p i e r w s z y  r a z  
geniusz  n iepoj ę ty  S u c h o r u k i e g o  g r o m o w y m  g ł o ­
sem mi łości  oyczyztly o b u d z i ł  z uś p i en i a  lwa,  
upadłego  na s i ta ch  po d ł u g i c h  c i e r p i e n i a c h ,  w y ­
m ie n iw s z y  go pr zed  narodem ;  pr z y n a y tn n ie y ,  tu  
b y ł o  n i e g d y ś  mieysce  mieszkania  Ma tod yusza ,  sy­
na  tego w ie k o p o m n eg o  P a t r y o t y .  (*)

Dotąd  nie b y ło  tu  żadnego znakomi tego 
podróżnego ,  k t ó r y b y  nie c h c i a ł  oglądać,  mogi ły  
tego  n ieśmie r te lnego  męża. W  św ią tyn i ,  zamy-  
k a ją c e y  w  sobie jego grób ,  oddawal i  pok ło n  p o ­
p io ło m  jego W i e l c y :  P i u T r ,  K a t a r z y n a ,  P a w e ł  
i  A l e x a n d e r .  T e r a z  p o d r ó ż n y ,  z pobożnością,  
oddawszy  cześć se rdeczną  mieyseu  spo czyw an ia  
z n i k o m y c h  szczą tków jego ,  u y r e y  razem p ośw ię ­
c o n y  zak ład  wdzięczności  jednego z n ays ła w n ie y -  
szych  w J w i e c i e  narodów .  N ie c h  będą też wie­
kopomnemu imiona  t y c h ,  co pod ey m o w al i  t r u d y  
w  boskiem dziele zbawienia  wie lk ie go  na Zi em i  
P a ń s t w a ,  wiecznie  h łogo s ławion emi  ! N ie ch  b ę ­
dzie w obliczu wsz ys tk ich  na rodów  świa ta  s po ­
c z y w a ją cy m  w  Bogu wieczne  odpocznienie!

J jip e c k  d. 7  s ie rp n ia .
(e G-aiety Sanktpetersburskiey),

Tera źni ey sz ego  lata mi eszkańcy  l ipec cy ,  z 
p r z y c z y n y  wyyśc ia  woysk ,  k tór e  k w a t e r o w a ł y  w 
t n t e y s z y c h  o k o l ic ach ,  i trv^ ającey wo yny,  spodz ie ­
wa l i  się bardzo  małego  zjazdu do wód m in e ra ln y c h ,  
i  pod  koniec  mies iąca c z e r w c a  było  nie więcey  
n a d  20 faw i l i y  * gości ,  k tórzy  przy jecha l i  j edynie  
d la  po ra to wa n ia  os łabionego zd rowia .  Ale  w m i e ­
s iącu  l i p c u ,  nad wszelkie spodziewanie ,  zebra ło  
się do 70 fami l iy ,  i nastały zwyczayne  zabawy;  w 
g a l e r y i , b lizko z rzódła minera lnego ,  d w a  razy  na 
tyd z ie ń  by wały  bale, a w  i n n y c h  dniach  o d b y w a ł y  
się w gajach szpace ry ,  k c z  z p rzyczyny  codz ien­
n y c h  p r a w i e  d ż d ió w  do z n a w a n o  po większey części 
p r ze szkód .

  W  d z i e ń  I m i e n i n  N a y j a Śn i e y s z e y  G e s a r z o w e y

M a r y i  F e u o r o w n y ,  2 2  Jipca,  odbyło  s i ę  w tu tey-  
szey C e r k w i  Soborn ey  nabożeństwo, o dn i  szczę­
ś l iwe dla ca ł ey  N avjaśnieyszky  F a m i l i i ;  wieczorem 
n a s t ą p i ł  bal ,  na k t ó r y m  było w ga le r y i  do 4oo o- 
sób p ł c i  obojey.  W  sadzie,  p rzec iw ga le ry i  i a l ­
tany  zw aney  ch ińską ,  jaśn ała cyf r a  N a y j a ś n i e y -  
s z e y  P a n i ;  oraz cały b u l w a r  i b rzegi  rzeczki  L i -  
p o w k i ,  p ł y n ą c e y  przezeń,  by ły  oświecone;  w tym 
czasie bardzo  p i ęk n a  sprzyjała pogoda;  na d rug i  
dz i eń  takoż  b y ł  ba l ,  i kosz tem k a w a l e r ó w  p rz y ję ­
c ie  z acn y ch  gości ,  z k t ó r y m i  mieszkańcy  tu teys i  
czas dzielili*

T re ic k  d n ia  47  s ie rp n ia .
Dn ia  10 teraźnieyszego miesiąca,  p r zyw ie z io ­

no tu  ze s tep K i r g i z k i c h  na d w ó c h  w ie lb ł ądach  
c z t e r y  mieysca  r ó ż n y c h  to w aro w .  ( 61. H i).

B u c h ta r m a  d. 7  s ie rp n ia .
D. 4 t eraźnieyszego miesiąca p rzyb y ła  tu k a ­

r a w a n a  ze -srebrem c h m s k i ć m  na 2025 r u b .  ( G . H .)

B u r g a s .
W s z y s t k i e  w  ogólności  odnogi  m.  Czarnego  

n ie  g łęboko zachodzą  do lądu:  i leżące na brzegu  
zacho dn im  wszys tk ie  są p rz y s tę p n e  dla w ia t r ó w  
zachodni ch .  T r z e b a  w y łą c z y ć  spo m ię dzy  n i ch  
Sewas top ol  i B u r g a s :  te p o r t y  podobne  są sobie;

(*) M o  i. na. o tern w nosić  z  se tnego  d yp lo m  a iu ,
n a p isa n e g o  p r a w ie  p r z e d  dw om a  w ie k a m i , 
za ch ow ującego  się w A r c h iw u m  N ow ogr du-  
JSiŁszego. P r z y  o g lą d a n iu  je g o  , zn a le z io ­
n o  w  w y lic ze n iu  dom ow  d o k ła d n e  s ło w a , 
■które dow odzą , Łe tu , b lisko  so b o rn ey  c e r ­
k w i  , b y t  dom M etod yusza ,  syna M i n i n a ,  
z  o g ro d em , i i e  to  miey sce b y ło  oddaw na  M o ­
n a r s z e  D w o r n e , za p e w n e  d a ro w a n e  je m u  
n a  m ie szk a n ie . S t a ł  on p o d le  d om u  FVo• 

\ jew odow  N ile h o ro d zk ic h .

dosyć  g łęboko zachodzą w ziemię,  i mają  v? swo­
ic h  b u c h t a c h  p rzys t an i e ,  żasłonione od wszys tk ich  
w i a t r ó w .

Zatoka  b u r g s s k a ,  od i n n y c h  na zy wan a  Mo- \ 
z a m h r i j s k ą ,  znayduje się ot! s t rony  południo wcy 
głóv\ nego g rz b i e t u  B-i lkanow,  k tó re  je s wojem i od- 
no ga m iv o b ey m uj ą  z ob u  b rz eg ó w .  W e y s c i e  do 
n iey szerokie  w io r s t  2 6 ,  otoczone d w i e m a  skitła- 
tni, podobneroi  do g ib ra l t a r sk i e y ;  narffkale półtio- 
cney  znpyduje się miasto Meza tnb r i  (*), ria po łu-  
d n iow ey Sizeboli .  M ię dz y  miastem'  Aehio lą ,  na 
b rzeg u  pół nocnym ,  a p rz y lą d k ie m  ś» Mikoła ja ,  le­
żącym na brzegu p o łu d n io w y m ,  za toka  zwęża się 
do 12 wiorst .  Od Burgasu ,  leżącego w kąc*e za­
ch o d n im  zatoki ,  do Sizeboli ,  morzeni ,  w lruii pro-  
stey,  l iczy się 20 wio rs t ;  do M e z a m h r i  zaś, po za­
k r ę t a c h  brzegu ,  34 wiors ty .  N a  ca łey  przes t rzen i  
tey obsze rney  zatoki ,  można  się z a t r z y m y w a ć  na 
ko twicy;  brzeg zaś, przez swoje zak rę ty ,  f o rm uje  
5 .przystani ,  w k t ó r y c h  nayw iększe o k r ę t y  mogą  
zn ay d o w ać  bezpieczne  se br om en ie .

1. Mias to  M e z a m h r i , stoi na spadz is tey  p ó ł ­
wysp ie ,  po łączoney  z brzegiem lądu  przez  w ązk i  
i n i /k i  p r ze sm yk .  W s t ronie p o łu d n io w c y  m i a ­
sta,  byłego  u iegdyś  p o r t e m  w o je n n y m  P a ń s t w a  
W s c h o d n i e g o ,  w g łębokośc i  od 5 do 9 sążni,  g r u n t  
t w a r d y ,  piaszczysty;  o k r ę t y  mogą znalesdź s c h r o ­
n ienie  od p ó łn o c n y c h  i pó łn oc no-z ach odn ich  w i a ­
t r ó w .

2. S ta nowisk o  o k rę to w e  p r z y  wiosce R a n ę *  
dzie,  lezące na zachód Mez amhr i ,  r ó w n i e ż ,  jak I 
p r zy  tern mieście , odsłonioue w i a t r o m  p o ł u d n i o ­
w y m .  P r z y  tey wiosce jest wars ta t ,  gdzie b u d u ­
ją s ta tk i  kupi eck ie .  B u c h t a  przy  mieście A c h i la , 
otoczona jeziorami s łonemi,  dostawia na leżyte  s c h r o ­
nienie  dla o k r ę tó w :  tu  a lbow iem w ięc ey  są aasło-  
n io u e  od południa ,  a w i a t r  wschodni  przez  odbi ­
cie się ty lk o  s p ra w ia  większe fale.  Od Ach io l i  ku 
mo rzu  , na wschód,  rozciąga się rafa,  d ługa  na 2 
wió r - ty ,  i tyleż prAwie szeroka.  Między  A ehi o lą  
i Bu rgase m  , w p oś ród  zatoki ,  w g łębokośc i  od 3 
do 10 sążni,  o k r ę t y  mogą stać l>e*PiPCZn*e*

3. B u r g a s ,  od T u r k ó w  B e tg a s e m  n a z y w a ­
n y ,  z b u d o w a n y  na r ó w ni n i e ,  z p ó łn oc y  p r z y t y k a  
bl izko niego jezioro słone, od p o łudn ia  w p a d a  do 
morza  rzeczka  K a n d l a k ,  do k tórey  uyścia,  z przy-^ 
c z yny  miel izny,  mogą ty lk o  p lazk ie  s ta tk i  w c h o ­
dzić.  Nie wie lk ie  to miasteczko (**) nie m a  wa­
ro w ni ,  j ednak dosyć  porządni e  zbudowane;  r y n e k  
k w a d r a t o w y  ozdobiony fon tanną ,  z k tó re y  jedne ­
go p u n k t u  widać  kafenhsuz ,  z d r u g i e g o  zaś d ł u ­
ga s taynia .  P rzys ta ń  między Burgasern i l a r o s e r n ,  
od po łud nia  ty lk o  odsloniona,  ina od 7 do 11 są ­
żni  g łębokośc i ;  g r u n t  sz lamowaty .  Za toka  FaroS 
w  połowie  zagrodzona  mielizną,  po k tó re y  w b r o d  
przejeżdżają.

4. B u c h t a  pr zy  C z in g a n ie -Isk e le s sy ,  r ó w n ia ,  
j ak  i wszystk ie  przys tan ie  zna.ydujące się na b r z e ­
g u  p o ł u d n i o w y m  zatoki ,  choc iaż o d k r y t e  od p ó ł ­
nocy  , lecz,  z p rz y c z y n y  czystego g r u n t u ,  i n ie -  
w ie lk ie y  g łęb iny:  od 6, 8  i 10 sążni,  może się u-  
waźać  za do b rą  pr zy s t ań .  Do w ys py  Gzingane,  co 
znaczy  po tu re cku:  w ys pa  k a pł anów ,  znaydt i iącey 
się pr zed  w eyś c ie m do buc h ty ,  można  się zbl iżać,  
be2 żadnego n iebezpieczeńs t  w a, na sążni 5o. Mię'- 
dzy  tą wyspą  i Sizeboli ,  w odległości  8 wiorst ,  z...iy- 
dują się t rz y  b u c h t y ,  w k t ó r y c h  i dla w i e l k i c h  o* 
k r ę t ó w  dosyć jest wody.

5 . Położenie przys tan i  Sizebolsk iey  jest p r z e -  
w y b o r n e :  pocz yty wa na  jest za nayw yg od n ie ysz^  
ze wszys tk ich ,  k tóre  się znaydują w oko ło  zatoki  
B urgask i ey .  Mias to S i z e b o l i , r ó w n ie ,  jak i M e*  
z a m b r i ,  zabudowane  na spadzi . ty m p ó łw ys pi e ,  k t ó ­
r y  się łączy  z lądem przez  w ązk i  i nizki  p r ze sm yk .
Zatoka ,  s z e r o k a ' na wiors tę ,  oddziela miasto od w y ­
s py  ś. Jana ;  na ś rodku  tey zatoki  g łębokość  w y ­
nosi  od 12 do 16 sążni.  W  odległości  200 sążni

(*) N a  kartach , je o g r a fic z n y c h  lo  m ia s to  T ia z y
w a  się  M is s i w r i .

(**) O d B u r g a s u  do K o n s ta n ty n o p o la , m o rzen i 
l ic z y  się w io rs t i? 3 ', lą d em  nieco daley*.



od miasta, aa zachód, znayduje się wyspa Kirikos,  
k tórey zatoka ma ivlko oil j 4 do 25 stop głę­
bi,,,. " W  eyśćie ii o bufchty , między przylądkiem 
8. N i k o ł a j *  i wyspą ś. Jana ,  szerokie oa 4  wior­
sty, a  między vvy»pą Ki r i kos  i przylądkiem , na 
którym stoi klasztor ś. Troycy,  2J wiorsty. Stano­
wisko okrętów,  zasłonione od morza dwiema w y ­
spami, ma od 8 do 15 sążni głębokości; grun t  je­
go jest drobny piasek ze skorupkami .

Brzegi północne zatoki wzniesione są i urwiste;  
gdzie niegdzie pokryte  lasem, i mieyscami  up ra ­
wiane; brzegi południowe skaliste, odziane lasem 
dębowym ; i ftiewidać tu poi zasiewnycli.  W  o- 
gólności , we wszystkich buchtach wygodnie w y ­
ładowywać o k r ę ty ,  ponieważ brzegi są piaszczy­
ste i zwolna pochyłe,  wyjąwszy w Czinganie,  gdzie 
brzeg jest urwisty.

Z zalokt Burgasskiey dostarczane są do K o n ­
stantynopola róźue zapasy, pot rzebne do budo­
wania okrętów.  Naylepsze lasy okrę towe na­
leżące do Sułtana,  znaydują aię w okolicach Me-  
*»mhri i Rawedy.  Oprócz materyałów okrę towych 
" 'ychodzi z Burgasu pszen ica, sol i w ino. S t r u ­
mień pod Burgasem i ki lka studuj,  W  różnych za­
toki mieyscach; znaydujące się będą dostateczne 
do opatrzenia floty wodą s'wieią.

Jes/.cze w ro k u  178! , •‘podróżujący inżynier  
f r ancuski  Lafite^ ofiarował  się obwarować mia­
sta; Mecambri ,  Achiolę i Sizeboli, a dla obrony 
Portu radził  wystawić W różnych mieyscach,  n a  
brzegu, jedenaście recfut. W  Burgasie obra ł  miey- 
Sce na główne depo; na wyspie kapłanów chciał  
Wznieść bateryą,  z piecem do har towania kul  dzia­
ł o w y c h ,  a na wyspie ś. Jana wystawić bateryą 
ttióżdżerzową. Projekt  ten, jak się domyślać t rze- 
b fl* nie był  przyjęty od rządu tureckiego;  albowiem 

r. 1826, vv zatoce Burgasskiey nie było żadnych 
łortyfikacyi ,  prócz opadłego starożytnego m u ru  w 
Sizebol i .

Burgas,  leząc w stronie południowey Balka- 
fiu, czyni tę wie lką  wygodę, źe, wysadziwszy do nie­
go znaczny k o r p u s , można uniknąć  w izelkich 
t rudności  w przechodnie przez wąwozy B a łk a ń ­
skie. Jeżeli  Suł tan nie zgodzi się na pokoy , tedy, 
po wzięciu Szumłi ,  lewe skrzydło naszey a rm i i ,  
oparłszy się o Burgas,  za-pośrednictwem flotty,  za­
bezpieczy dla siebie żywność. T u f i o l t a  takżeznay- 
dzie lepsze schronienie,  niiel i  pod W a rn ą ,  gdzie 
P?rt,  w miesiąeach z imowych, nie jest zupełnie bez- 
theCzny. (z P s z c z o ły  P ó łn o c n e j) .

K i i ó t E W S T W o  P o l s k i e .
W a rsza w a , dn ia  23 w rze śn ia  

(* Gaiety Warsiawikiey.)
.. Dnia onegdayszego odbył się w tuteyszey sto- 
■ycy uroczysty obrzęd ingressu  J VV. J X .  J a n a P a w ła  

o ro n ic za , Arcy-Biskupa Warszawskiego,  P r y ­
masa Królestwa,  zasłużonego Oyczyznie, Kościoło­
wi i Literaturze .  O godzinie gtey rano zgroma- 
.tiło się w bardzo znaczney liczbie Duchowieństwo 
vvieckie i Zakonne w Kościele S. K yża. Za 

h r *ybyciem J W .  Arcy-Pasterza,  Kapitu ła  Metro-  
P°liiaina i całe Duchowieństwo przyjęły go u drzwi
k )sCioła ; pierwszy P ra ła t  podał święconą wodę, 
Którą J W .  p r ymss siebie i K l e r  bliższy pokro- 
ł /  • Gdy J W .  Arcy-B iskup  ubra ł  się w uroczy- 
A  aparat,  rozpoczęła się processya przez K r a k o w -  
fele przedmieście , k tórey prócz Duchowieństwa 

J ^ n t z y s z y l i  Senatorowie,  Minist rowie,  Urzędnicy 
ładz wszelkich,  Nauczyciele i Uczniowie szkół 

^°*maitych, cechy z sweini chorągwiami i mnóztwo 
j Sob wszelkiego stanu. Przez ciąg processyi brzmia- 
jY dzwony wszystkich  Kościołów,  a J W .  Pasterz 
^ r*yźem Ś. błogosławi ł prawowiernych.  Po przy- 
jYc‘u do Kościoła Archi-Katedra lnegO śpiewano 
g e D eu m  i stosowne modl itwy, poczerń JVV. J X ,  
y?ar‘iaw ski, Prała t  Metropol i talny,  powitał  JYA,
. ,rytnasa. Nastąpił  obrzęd ucałowania ręki  i pow-  
c° r ? e modl itwy,  po których odczytano Bullę Oy-

czasie Mszy ś. liczna orkiest ra,  złożona z p ierwszych 
ar tys tów i amatorów płci  obojey, wykoimła m u ­
zy kę korrspozyeyi Rektora  E lsnera , którey znaczną 
część a szczególoiey Ofertor ium nowo na tę uroczy ­
stość napisał. O godzinie 4 tey z południa J YY . J X .  
Prymas w swym pałacu nu Podwalu dał  świe tny 
obiad dla dostoynych osób.

F  a  a n c v  A.
P a ry Ł  dnia  g w rześnia .

(1 G a i e t y  W a r s i a w s k i e y ) .
Odebrane tu listy z A le x a n d r y i  pisane w poło­

wie lipca donoszą, rż V i ce -K ró l  Bgiptu uwolni ł  
wszystkich '  zabranych w, niewolą Greków,  k tórzy 
się w mocy jego znaydują, i rozkazał synowi  sw e­
mu opuścić Moreę.

Lis ty  z M a h o n  pod d. i 5 s ierpnia wyrażają,  
i l  zawinął  tam bryg Francuzki  P  A lr e te  z dwoma 
statkami  Algierskiemi , które po żwawey bi twie  
zdobył przy brzegu A f t y k i ,  blisko o 5 mil od 
przylądka T enez. Wspomniony b ryg  dopomógł 
przed ki lku miesiącami do odzyskania okrę tu  k u ­
pieckiego H a rleq u in  , k tóry Algierczy ko wie za­
brawszy przyprowadzi l i  już byli  do portu O ran.

— D n ia  i o —
Dnia 5 b. m. przed południem udał się K r ó l  

J m ć  z Xiążęciem Delfinem do kościoła kated ra l ­
nego w M e tz .  W e  drzwiach przyją ł  Monarchę 
Bi skup  na czele duchowieństwa.  Na przemowę 
Biskupa odpowiedział  K ró l  J m ć :  „ Błagaymy
wszechmocnego B o g a  o szczęśliwość narodu;  pro-  
śrny go,  aby mię  mądrością swoją oświecał we 
wszystkiem , co mogę czynić dla coraz większego 
utwierdzenia zasad świętey naszey Rel igii  w sercu 
wszystkich moich poddanych.  Jeżeli Niebo będzie 
dla nas łaskawćm,  nikt  nademnie nie dozna M ię­
kszego szczęścia.” Po nabożeństwie udał się M o ­
narcha do biblioteki,  celem obeyrzenia wystawio­
nych tam płodów przemysłu  Depar tamentu M o -  
zelli. Zupełny model warsztatu stolarskiego t ak  
się podobał Królowi ,  iż artysta,  k tóry go zrobił,  
ośmielił  się ofiarować go dla Xięcia  D o rd ea u x . 
Przed wyyściem Monarchy  z sali, Minis ter  sp raw 
wewnętrznych  oświadczył zadowolenie Jego z w y ­
stawy; na dowód czego nadany został towarzystwu 
kunsztów, umiejętności i rolnictwa w  M e tz t ty tu ł  
K ró lew sk ie j A k a d e m ii , a wreszcie na pamiątkę 
odwiedzenia przez  Kró la  Jmci ,  mają bydź wybi­
te medale i rozdane ar tystom,  k tórych Kommissya 
uzna godnemi. Objechał potem Monarcha na ko­
niu większą część miasta. Wszystk ie  domy po 
drodze by ły  ozdobione chorągwiami  z Liliami.  O- 
glądając szańce, przybył  K ró l  Jm ć do pięknego 
pawilonu, i tam p rz ypa t ry w a ł  się ćwiczeniom 5go 
pólku inżeuierów.  Następnie zwiedził lazaret w o y -  
skowy,  jeden z naypiękoieyszyeh w kra ju ,  mogą­
cy pomieścić 1000 c h o r y c h , . k tórych jednak teraz 
jest tylko 5oo. Obeyrzał  Monarcha wszystkie sa­
le, roz mawiał ,  równie jak Xiążę D e/Jin, z k i lku  
żołn ier zami , kosztował jedzenia i wina, k tóre się 
daje chorym.  O godzinie ‘ł t ey  wróci ł  do pałacu 
P re fek tu ry  i po obiedzie znaydował  się tis balu w 
ratuszu, a nazajutrz zrana udał się z M e tz  w dalszą 
drogę do Strazburga.

 —-----
A  U 9 T R Y A .

W ie d e ń  d. i 5 w rześnia .
( t  G a z e ty  W a r a z a w s k i e y . )

Xiążęta  P ru s c y  W ilh e lm  i A u g u st  pr z ybyw ­
szy wczora z B a d en  do zamku Cesarskiego, przy­
jęli tam ciało dyplomatyczne,  k tóre  im przedsta­
wi ł  Baron B ro ckh a u sen , Królewsko Pruski  Szam- 
belan i sprawujący interessa.

Deszcze wstrzymały od ki lku dni ćwiczenia 
woyska,  zebranego w obozie pod ' T ra isk irchen .

C7 V’ Poc*etn • Pasterz ze zwykłą  wzorową i roz- 
L UH ą cą wymową miał Homilią.  Nastąpiła Wie l -  

-Msza ś., » po niey JVV, Prymas pobłogosławi ł 
*8rnytn p rzy ogłoszeniu zupełnego odpustu. W

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  8 w rześnia .

(a G aiety  W arsiaw skiey.)
W  rocznicę koronacyi  N. C e s a r z a  Rossyy.  

skiego, ok rę ty  Rossyyskie będące to P ly m o u th  
s trzelały z dział, po czem w szystkie ok ręty A n g ie l ­
skie w ty niże porc ie wywiesi ły banderę.

' O



Mieszkańcy w C a rlin fo rd  wysłali  deputacyą 
do Lorda  Namiestnika I r landyi ,  winszując mu przy ­
t y c i a  do lego miasta.

Jak  z jedney s trony oranżyści urządzili teraz 
znowu wszystkie swoje dawne k luby w pu łnocney 
l r l  andyi, tak z drugiey Fan L aw less  objeżdża p ó ł ­
nocną, a Pan  O'G onnel południową Ir landyą,  dla 
tworzenia k lubów katol ickich.  Jeden z okólników 
ich wyraża: „Celem tych klubów ma bydz, aby
każdy był  zawsze gotów do nas tępnych w yborów, 
qraz, aby się wywiady  wał  i donosił o wszelkich 
zdrożnościach.“

— D n ia  g  —
(z te y ze  ga ze ty .)

Słychać,  iż s topień Lorda Wielkiego Admira ła  o- 
f iarowano Lordowi  M elbourne,który  jednak niech- 
ciał  go przyjąć,  jeśliby Pan H u th isso n  nie wróci ł  
do gabinetu.  Miano także ofiarować ten stopień 
L ordow i  M elville , k tóry  go już dawniey piasto­
wał;  lecz się wymówił ,  radząc dać go H r a b ie m u  
G allow ay.

Gazeta T im es  umieściła adressa k i lku powia­
tów Ir land yi  do Lorda  A n g /esea , dziękując mu za 
m ądrą  admin is t r ac ją  kra ju  i ducha pojednawcze­
go, z jakim oburzone nawzajem st ronnictwa usi­
łuje pogodzić. Odpowiedzi jego na te podziękowa­
nia powiększyły przychylność I r landczyków ku  
niemu.

—  D n ia  i t  —
Jest  rzeczą niewątpliwą,  iż Xiążę K la re n -  

c y i  złożył stopień Wielk ieg o Admirała ,  a Lord  
M elv ille  został mianowany pierwszym Lordem 
Admira licyi .  Gazeta Goniec donosi, iż wydział  Ad- 
miralicyi  składać się będzie, jak dawniey,  z p ier ­
wszego Lorda  Admira l icyi  i 4 innych Lordów.  
L o r d E llenborough  ofaeymie po Lordzie M elville  
urząd Prezesa wydzia łu spraw Indyyskich.

Poseł K ró le wsko-Prusk i  miał  wczoray pa­
radę  z H ra b ią  A b erd e en  w wydziale sp raw za­
granicznych.  Dziś zaś Posłowie Cesarsko Rossyy- 
ski  i Kró lewsko-Francuzki  mieli  podobnież na­
radę  ze wspomnionym Hrabią .

H ra b ia  A b erd e en  i Pan M u r r a y  w y p r a w i ­
l i  dziś gońca z listami do Panów S lra tfo rd -C a n -
n in g  i A d a m s.

Gazety luteysze zawierają następujące wia­
domości z R io-Janeiro  pod d. 12 lipoa: „ Cesarz
Brezyl iyski ,  w skutku  wiadomości o wypadkach w 
O porto  , rozkazał,  aby córka  jego w ciągu poiiró- 
ł y  swojeydo  W ied n ia , używała ty tu łu  K ięźn ey  
Ó porto. Młoda ta K ró lowa popłynęła  d. 5 lipea 
na  fregacie Im p e r a tr e z  w towarzystwie korwety 
do L iw o rn y . O krę t  G anges  odprowadzi  ją do 
pew ney  odległości. S łychać o przyjęciu przedu- 
godnych warunkó w pokoju z Rzecząpospolitą B u ­
enos Ayreską,  i wyznaczeniu Kommisarzy do dal­
szych w, tey mierze układów.

Lis ty  z H a w a n n y  pod d. 20 lipca p o tw ie r ­
dzają wiadomość,  iż Adm ira ł  Hiszpański  L aborde  
p o p łyną ł  do St. D om ingo, dla zajęcia części wyspy, 
do którey Hiszpania  ma pretensye.

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia %3 sierpnia .

(1 Garety W arszawskiey).
W iadomośc i  z Anglii  nie są pomyślne dla 

Miguel istów:  s łychać  bowiem , iż rząd Angielski  
chc e  uznać Rejencyą w O porto. Niemniey zasmu­
cającym wypadkiem jest odwołanie Posła Hisz­
pańskiego,  k tóry ze wszystkich Dyplomatyków pp- 
został jeszcze w tuteyszey stolicy. D. 20 K m .  przy­
b y ł  goniec Hiszpański  z l is tami ,  i tegoż- samego 
dnia zdjęto herb  nad drzwiami  mieszkania Posła,  
k tó ry  we 24 godzin potem wyjechał  do M a d ry tu .  
S tatek  pocztowy, k tóry  wczora zawinął  z K aim a- 
u tch , doniósł o niezwłócznem wyp łynieniu  fregaty 
Iza b e lla  do M a d e ry .

T  u u C Y A. |
S ta m b u ł d. sierpnia .
(z G a i e t y  W a r s j a s » k i .  y )

Pomimo tymczasowo For tę  zaspnka jają- 
cych wiadomości,  nie tylko, że nie przestają tu u- 
zbrajania i opa t rywania  się ś rodkami  obrony,  lecz 
owszem podwojono w tym względzie czynności. 
Sułtan rozkazał, aby w mhłey octiegłości od 'nu­
rów,  otaczających stolicę, założono linią- okopów i 
bateryy.  Natychmias t rozpoczęto fo dzieło; K i l k a  
tysięcy niewolników od dni i i  ciągle,  t rudni się 
kopaniem szańców, wiązaniem faszyr, i innemi  p ra ­
cami for tyf ikacyyneini ,a na wzgórzach przed przed­
mieściem E iu b  «« ku D a u d  wznoszą się baterye i 
okopy polowe l iczną osadzone ar ty l leryą ,  k tóre 
mogłyby aż do morza M a rm o ra  bydz posunięte,  i 
zasłaniałyby całe p i a s to  od strony lądu.

Za nowy dowód ducha panującego tu od re- 
formacyi  woyskowey w r. 1826 służy takie zbliże­
nie się rządu Ottomańskiego do zasad dawno prkez 
Mocars twa chrześciariskie względem brańeów wo­
jennych przyję tych.Vy skutku przedstawień czynio­
nych przez Cesarsko-Ąiistryackiego In;ernuncyszk 
Barona de O ten fe ls, na korzyść jeńców Rossyy- 
skich do *Banio sprowadzonych,  posłano ich d. 18 b. 
m. na k ilku okrę tach,  na wyspę H a lli, jedne z wysp 
Xiążęcyeh,  i tam ich w Greckim klasztorze um ie­
szczono; Reis - Effendi kazał przyto n oświadczyć 
Panu de O tenfels i i  jest wyraźną wolą Su l im a ,  aby 
się z jeńcami tymi łagodnie obchodzono,  lepszy .ni 
dawano pokarm,  pozwalano przechadzać się po wol -  
nem powiet rzu,  i nie przeszkadzano wykony w ani u 
obrzędów re lig i jnych.

Ponieważ nierozsądne postępowanie A b d u - 
ra h m a n a  Baszy Rośniyskiego, prowiucyą tę w obe- 
cney tak ważney chwil i  wystawi ło na niebezpie­
czne rozterki ,  został więc złożony % urzędu: gdy 
zaś tymczasem przeznaczony na jego miejsce K m in - 
K a h id  Basza umarł ;  przeto A li-N u rn ik  Rasza, któ- 
r y  się dawniey odznaczył w woynie przeciw ko b un­
townikom Greckim,  mianowany został Guberna to ­
rem Bośni i.

Gil niejakiego czasu przybyło  tu wiele w y ­
gnanych Janczarów,  którzy chcie l i  należeć do vtcy­
ny, lecz wkrótce odkryto,  iż mysleji o spisku prz e­
c iw obecnemu stanowi rzeczy. W .  Sułtan kazał 
natychmias t  ki lku stracić,  a tym sposobem zni"  e- 
czył  spisek. Obawa z początku była tak wielka, 
iż W .  W e z y r  wst rzymał  k ilku dniami swóy 
wyjazd. Udał  się nakoniec d. 20 b. m. w dl‘og§ 
do D aud, gdzie już od d. 9 b. m. znajd ow ał  s*ę 
obóz jego, a zlamtąd onegday <1° A uryariopola . 
Wyc hod zen ie  towarzyszącego mu woyska t rwało  
t rzy  godziny.

Od g ra n ic  tureckich  4 w rześnia .
List  z A a n d y i  pod d. 24 li pca donosi: W  piei -  

wszey połowie bpea  pukazal się w K a lif er  dowód­
ca Tu re ck i  A g rio lid i  z oddziałem 5oo ludzi, i zda­
wało się, iż dążył do główney kwatery  w K a n e i’, 
lecz dla braku żywności musiał się zatrzymać vf 
wiosce K 3 'tves, gdzie zewsząd ściągnął zapasy, Do­
wódcy Greccy M anuso jonaki i T sudero , stojący w’ 
tameczney okolicy,  pospie-zyli uderzyć ria niego, 
ubili  mu niemało ludzi, r e s z t ę  rozproszyli;  zabra­
li mu oraz potrzeby wojenne i tsbory,  Wszyscy 
T u r c y  na wyspie Kreta, są zamknięci.  Między 
Albańczy kami w K anei a rodowitymi  T u r k a m i ,uczy Kami  w rsanei a roaowity  
panuje niezgoda,  t a k ,  iż óstatui nie m o g ą  nic 
przedsiębrać przeciw Grekom.  W  takich oko­
licznościach zaproponowal i T urcy  zawieszenie bro­
ni, ale Grecy dali odmawiającą odpowiedź/ '

Puszczenie w dzierżawę dziesięciny i i n n y c h  
podatkow w More l  od marca 1827 do tegoż mie­
siąca w roku bieżącym, przyniosło skarbow i G re ­
ckiemu przeszło 200,000 talarów.  Między inne- 
mi, cło w N a w a ry n ie  miano zadzierżawić za 11,00O 
p ias t rów

Pozwolono drukować, z  polecenia J W . Litewskiego W o j e n n e g o  Gubernatora.
J n d rze y  B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

w  D ru ka rn i R edakcyi.



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O .  N . n 4 .

W iln o  dnia a t  W r z e ś n ia  v. s. 1828 roku.

1 Z  p o w o d a  n i e j a w i e n i a  się d o  L i c y t a ­
c j i  n a  t e r m i n a  u p r z e d n i o  o p u b l i k o w a n e  A m bi -  
e n t o w  d l a  wz ię c ia  d o m u  Z c y d i e r a  w  M .  W i l ­
nie p r z y  u l icy  I t u d n i c k i e y  pod  N . . s g o  p o ł o ż o ­
ne g o  o d  n a s t ę p n e g o  S. M i c h a ł a  w  a r ę d o w r i ą  
d z i ę r i a w ę ,  M a g i s t r a t  W i l e ń s k i  d o  i a k o w e y L i -  
c y t a c y i  p o w t ó r n e  t e r m i n a  2 4 , s 5 i 26 t e r a z n .  
mies ią ca  s e p t e m l  r a  p rz e z n a c z y ł ,  i aby  ż y czący  
t e n  do m  w zi ąść  w  a r ę d o w n ą  d z i e r ż a w ę  11a o-  
zuaczoue  t e r m i n a  do  M a g i s t r a t u  W i l e ń .  j a wi l i  
s ię ,  w  t e m  c e l u  w y d a n o  n in ieysz ą  A w i z a c y ą .  
U o k u  18 28 s e p t e m b r a  19 dnia .

K a r o l  H u r t i g  U.  M.  M.  W .

1 Od L i te wsko-Grodz ieńsk i ego  G u b e rn i a ln e -  
go R ządu  ogłasza się, iż na uzyskanie l iczącey się, 
na b y ł y m  tenutorze  w M iń s k ie y  gube rn i i  , Bo-  
t y s o w s k i e g o , Radoszkowskiego  , i Dokszyckiego  
t r u n k o w y c h  od k u p o  w, Sz lachcicu  O n u f r y m  Brz o­
zowski m i na spu lu częs tn ik u  jego G ro dz ień sk i m 
Żydzie Mowazy  Rozeit iberdze t r u u k o w e y  n iedonn-  
k i  , w dość znaczney  summie  , oddane b y ł y  na 
przedaż  z pu bl i cznych  ta rgów różne zabudowania  
tego ostatniego w mieście Grodnie  na u l icy  K a -  
łu żańsk ie y  pod N. 5 i 4 położone,  jakoto: dom m u ­
r o w a n y  ze sk lepem i dwa domy d re w n ia n e  z lo ­
dow nią  i dal szemi przybu dowania mi ,  ocenione przez 
tuteyezą mieyską  Foi icyą  817 rub.  65 kop.  s r e ­
b r e m ,  do czego choc iaż  na naznaczone te r m i n y  
Wzywali  s i ę ,  s t osownym p o r z ą d k i e m ,  ży c z ą cy ,  
lecz n ik t  do ta rgów do R z ą d u  Gu be rn ia l negó  nie 
p r z y b y ł ;  za tem naznaczono na przedaż  t y c h  za­
b u d o w a ń  nanowo te rm in y:  iszy 28 w r z e ś n i a ,  2gi 
8 pa źdz ie rn ik a  tego r o k u ,  a 5ci o s t i t e c z n y  we 
t r z y  mies iące od dnia pierwszego  w y d r u k o w a n i a  
tego ogłoszenia w S. P e t e r s b u r s k ic h  gaze tach,  w 
ja k o w y c h  te rm in ach  życzący ktipić te z.-,budowa­
n a  zech cą  pr zyby dź  do tego R ządu  z go towemi  
p i e n i ę d z m i .  Dnia  i 3 września r828 roku .

S e k r e t a r z  i K a w a l e r  Tadeusz  Ał fauasowicz .
Nacze ln ik  S to łu  Sobolewski .

1 Od Mińskie go  Gube rn ia lne go  R z ą d u  ogła­
d a  się> iż z pos tanowienia  tego Rządu  bęilą się od­
b y w a ć  w M iń sk ie y  Sk a rb o w ey  Izb ie  targi ,  iszy 
tó ,  2gi 16, 5ci 17 i p r z e t a rg  18 następującego o- 
k t o h r a  tegę  rok« ,  na wzięcie w dz ie rżawę Rze-  
®zyckiego p tu , t r a k t e m  z M o h i l e u s k i e y  gube rn i i  
80 Mozyrza,  na s tacyach  pocz towych,  tak pocz to­
w y c h  i k u r y e r s k i c h  podług  ui ,rzedniel i  ko n t r a k tó w .  „  _ t\/t-' 1 ■ , - .  , ..; , r  • 3 , . ^ u i • 1 , . > w n e g o  Mińsk iego  na rozdział  funduszów JYv W .
J a K  1 na nowo dodanych  pocz towych 1 k u r y e r s k ic h  c,  > 1 n *  w i - i  i -  • i.... . - i 1 : ___ 1 l • ■ S tan is ł awa b. Marsza łka  W i l e y s k ie g o  1 K l a r y  z

F e l i x a  i T e o f i l a  N a r k i e w i c z o w  w  R e g e s t r z e  
S u m t n a r y y n y m  w y n ie s ionego ,  na  ich  ż ą d a n i e  i  
za zgodą s ta w aj ącyl i  k r e d y t o r o w  f u n d u s z u  z e ­
sz łego  X i e d z a  Jó z ć fa  N a r k i e w i c z a  p l e b a n a  S z a w .  
E x d y w i z y a  za s t o in ą  u z n a ł ,  k o m p o r t a c y ą  p a ­
p i e r ó w  n a  d z i e ń  n a s t ę p u ją c e g o  m c a  8 b r a  t o  p r z e ­
zn aczył ,  i w s t ę p n e  czyn no śc i  S ą d o w i  E x d y w i z .  
d o  d.  i 3 g b r a  18 2 8  r .  u z u p e ł n i e n i e  po le c i ł ;  s k u ­
t k i e m  w i ę c  c y t o w a n e y  Remis«y że S ą d  E x d y w .  
o d  d .  12 g l i ra  t e r a z  bież.  r . d o  d .  17 tegoż  m c a  
w  n a m o w ę  K o n k u r s o w y  w e ź m i e  p r o c e d e r ,  i n a  
n i e s t a w a j ą c y c h ,  o r a z  n i e o b j a w i a j ą c y c h  p r e t e n -  
sye  amissyą  zap isz e ,wszy s tk ich  w ie rz yc ie l i  o s t r z e ­
ga jąc ,  n in ie ys zą  a w i z a c y ą  d o  Graz. K u r .  L i t .  d l a  
t r z y k r o t n e g o  ogłosze nia  p r ze sy ła .  D a t t .  1 8 3 8  
m c a  7 b r a  i 3 d.

Sę dz ia  Z.  P .  S.  S t e f a n  T a r a s z k i e w i c z  E x d y w -
S ę d z i a  Z.  S. I g n a c y  S t a n k i e w i c z  E x d y w i z o r .
P i s a r z  Z.  S. J a n  N a g ó r s k i  i E x d y w i z o r -

1 Sąd E x d y w i z o r s k i  w majętnośc i  K a lu ź y -  
cach  Ih u m eń sk ieg o  ptu,  nad massą funduszu J W .  
M el  ch iora  Wai ikowicza  b. Prezesa ago D e p a r ta ­
m e n t u  Miń . ,  us tanowiony,  w t e rm in ie  z odroczenia  
wy p ad a ją cy m  dnia Igo ybra  teraźo.  r. z jechawszy,  
n ie p rze rw an ie  zaymuje się przybl i żen ie m c zynn o­
ści Ex d y w iz o r sk ie y ;  ł ecz  gdy pomimo rezolucyi  n a  
dn iu 6 ębra  tegoż roku  w tymże Sądzie nas ta łey ,  
wzy wającey W  W .  k r e d y to ro w  do objawienia  s w o ­
ich  p re te nsy i ,  mała bardzo jeszcze l iczba do po m in -  
ki  swoja oświadcza:  w nadziei,  bydź  może, nie r y ­
ch łego  wzięcia do namo wy s p r a w y  k o n k u r s o w e y ;  
prze to  ninleyszą awizacyą  poraź  osta tni  ostrzega 
się wszys tk ich  m a ją c y c h  p r e t e n s j ą  do funduszu  
J W .  M e l c h i o r a  W ań k o w ic z* ,  iż do dnia 25 y b r a  
idącego r o k u  przynaszane  pre tensy e  ciągle będą, 
p r zyyrnowane ,  od tego zaś czasu, Sąd juz zaytnie 
się rozbie ran iem on ych  oczy wis tem,  a w p r z e ­
ciągu dn i  k i lkun as tu  , będzie się s ta ra ł  u k o ńc zyć  
c a łk o w i t e  dzieło E x d y w i z o r s k i e .  O czein in te r e s -  
sowane  osoby pos tanawia  zawiadomić  przez a w i ­
zacyą w iku ryerze  L i t e w s k i m  i K a n c e l l a r y a c h  
Ziem.  Miń .  i Ihumeńs kie y .

VViktor Ozien ib łowski  Z. J .  Pi«*rz i E x d y w .
K o n s t a n t y  Z ahow sk i  Po dsę dek  Ziem. M o z y r .
Ig n a c y  S ie nkiewicz  I’. Z. b. E x d y w i z o r .

1 Sąd E x d y w i z o r s k i  p rzez  w y r o k  Sądu  G łó -

1, osta tn ich  do czasu up ły ni en ia  wojenney po-

. c - 1 “ . c '  , z ących  z echa wszy;,  w ła śc iw e  p ie rw sz em u  t e r m r .f o k u ,  zatem zvezaev  wziąć w dz ie rzawe ta k o w e  - » • , . ,1,,. . ’ , > j . v . . n o w i  czynności  ostateczną r o z p r a w ę  poprzedzać
teiT'f* t./eC °î  P1  ̂ na P0,t ) ienione tej  m iny  1 o pow in n e  u s k u te c z n i ł ;  mianowic ie  zaś ta k  s a m y c h  
ey I z b y  z dostatecznemr  e w . k c y a m . ,  gdzie o k a -  5, i e(hiców R a d z i s z e w s k i c h ,  jak ró w n i e  k r e d y t o ­

wane 1111 będą  1 w a r u n k i .  Dnia io  7bra  1828 r o k u .  . j 1 . • 3
* “ S ekr e ta r z  F.  A rc im ow ic z .  ' “Z  1 P re ten90r“ «- “ > ko m p o r ta cy i  p a p ie r ó w  mas-

Z a  Nacze ln ika  S to łu  S iemienow.  funduszu d eb . to row ,  , o ba rcza jących  oną  c ię ­
żarów w y i a s m c  mogących ,  dla w o ln e y  nawzajem 
przez n iedziel  cz te ry k o m m o n i k a c y i  obowiązał ,  i  

r O d  M o b i l e w s k i e y  M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c h -  do spe łn ien ia  oney w K a o c e l a r y i  Z i em sk ie y  W i -  
h e y  O p i e k i  og łasza  s i ę ,  iż z a m i e r z o n a  w n i e y  leyskiey te rm in  od dnia  1. do i 5 pa źdz ie rn ik a  
p r z e d a ż  m a j ą t k u  miesk iego  S«.. r e t a r z a  J a n a  naznaczył ,  na zjszd zaś p o w tó r n y  dla p rz e s łu c h a -
L r z e g o r z a  syna  S a k o w i c z a ,  p o ło ż o n y  w  K l i m o -  n *,a os!^leczny c h ob ja śn ie ń ,  dzień 10 s t y c z n i a , a 

i -  • • t t  •  „ . „ „ i -  ,  na wzięcie s p r a w y  w namowę,  dzseu 10 lutego^ t e c k i a i  pcie ws i  U s t a  i o  płci  tuęzktey  d u s z .  , • . 0 1  • a - . .1 » • ij. • ’ następującego 1829 r o k u  zamie rzy ł ;  1 w ty m  te r -
p r z y c z y n y  z u p e ł n e g o  o p ł a c e n i a  d ł u g u  za p o z y -  min ie  nie czyniąc  żadnych  o d r o c z e ń ,  i n iezwa-

D n i a  11 7 b r a  1828 r. 
S e k r e t a r z  H o ły ń s k i .

Czk ą  jego 1822 r o k u  l u t e g o  4 d u i a ,  cofa  się.  żając na n iestanność lu b  odeyśc ie  k tó r e y k o l w i e k
s t r o n y ,  Izbę Sądową zamknąć  pos tanowi ł .  A b y  
więc  k re d y to ro w ie  J W  W .  Rad z is zew sk ic h  i wszy­
scy ogólnie do i c h  funduszów p r e t e n s o r o w i e  w

.      , . t e r m in ie  zamie rzonym,  to jest od dnia 10 s tycz-
1 S ą d  Ziteru. P t u  Sz a w o l .  za pr zy  w o l a u i e i n  n ;a do dnia 10 lutego,  ze swojemi  d o p o m in k n m i

w a. i 3 ybra 1828 r. aktoratu z powotlzlvva JPP.  prawuie jawili się, Sąd Exdywizorski ostrzega; gdyż



t v  razie niestanności ich m a  tem terminie Sąd Ex»
dywizorski nieczyniąc powtórnego wezwania, Spra­
wę do namowy według zapowiedzenia swojego wy­
roku weźmie, i wszelkie nieobjawiońe pretensje  
za upadłe i nic nieznaczące uzna; Roku 1828 au­
gusta 3o dnia. Justyn Choiński Z. S. P, YYileyskiego 
Exdyw izor.

Tadeusz Dmochowski P. Z. jP. W . Kawaler 
i Exdywizor.

Kazimierz Alexandrowicz Prez. Ziemski Po­
wiatu Brasławskiego.

1 Sąd Kommissyi na interesśa Xią£ąt  R a ­
dz iwił łów N a j w y ż s z ą  wolą ustanowiony ; 
przy ukazie Rządzącego Sena tu apryla 5 t. 1828 
r. za N.  799 wyszłym , otrzymawszy wypiskę 
z żurna łu  Komitetu J W W .  Minis t rów w dniach 
10 januaryi  i 7 februaryi  teraźn. r. nastałey i 
N  a y w y ż e y utwierdzoney opinii tegoż Komite- 
tu,  zawiera jące j  śrzodki  do rychleyszego usntys- 
fakcyonowania skarbowego i prywatnych dłu-  
gow, na massie po Xięciu Dominiku Radziwille  
pozos ta łe j  leżących, i w teyże J W W .  Ministrów 
opinii, pierwszym do spełnienia punk tem znay- 
dując, wezwać na termin przez opiekę Xiężuiczki 
Stefanii  Radziwił łówny dziś Grafini W ifgen-  
szteyn haznacżony , wszystkich zastawnych i 
wszelkiego tytułu wierzyciel i  i preteusorow, iż­
by , przez dobrowolno z Opieką i między sobą 
um owy i przystąpili do otrzymania satysfakcyi 
przez nabycie na dziedzictwo dóbr  Radziwiłłów* 
skich; celem spełnienia takowego przepisu, przez 
rezolucyą dnia 27 apry la  teraźn. r. wezwał  Ero* 
k u ra to ryą  massy Radzi wiłłowskiey, izby poskom- 
inunikowar.iu się ż opieką o takowym terminie 
Kommissyi doniosła. Zaczerń gdy Jeneraluy P ro ­
k u ra to r  massy Radziwilłowskiey J W ,  Michał 
Zaleski  w przedstawieniu daty 1*2 teraźn- mca 
za N. 709 doniosł: iż wedle  pisma od opieki 
z dnia września teraźn. f. przez się otrzy­
manego; żądaniem jest teyże opieki, iżby k re -  
dytorowio na dzieli i 5 grudnia  teraźn. 1828 
roku  do W i l n a  byli wezwanemi , i t akow e 
wezwani^ , W tymże przedstawieniu umieś­
cił  w  słowach. „ Iż opieka wolą N a y w y z- 
s z ą dla JO. Xif i t i iczk i  Jrnści Stefanii Radzi­
w i ł łów ny ,  dopiero w  zamęściu Hrabiney W it*  
genszteyuowey przeznaczona, czuwając troskl i­
wie  nad  uspokojeniem rychleyszem rzetelnych 
długów massy, i nienaydując innych ku temu 
sposobniejszych śrzodkow, jak wyprzedaż dóbr  
z wołuey ręki,  chociaż w ukazie  iuncnuym 17 
apry la  1818 r. o t rzymała na to N a y w y ż s z e  
zezwolenie, atoli  napotkawszy potem w działa­
n iu  ten* t rudności ,  szczególniey ze strony pos- 
6esorow zastawnych czynione, zmuszoną się bydź 
znalazła  w  naypoddanieyszym raporcie  do T r o ­
n u  z da tą  i 3 sierpnia r. i 8 u5 złożonym, przed* 
s tawić potrzebę oświadczenia w kraju  tuteyszym 
exdywizyi,  a w  Królestwie Polskiem konkursu , 
przy zastrzeżeniu p raw id e ł  następnych: a) P o ­
nieważ dozwolona opiece Xiężniczki  Stefanii  Ra* 
dz iwił łówuy  ukazem N a y  w y ż s z y m  z dnia 
17 kwie tn ia  r. 1818 Wyprzedaż dóbr  po zgo­
nie Xięcia  Dominika Radziwiłła  pozostałych , 
d la  usatysfakcjonowania wierzycieli  jcgO, w na­
stępstwach swoich okazała się oczekiwaniom nie— 
odpowiadającą;  przeto na termin przez opiekę 
przeznaczony wezwać wszystkich zastawnych i 
wszelkiego ty tu łu  wierzycieli  i preteusorow z 
tern, ażeby oni przez dobrowolne z opieką i mię­
dzy sobą umowy, przystąpili do otrzymania sa­

tysfakcji  nabyciem na dziedzictwo dóbr  Radzi- ; 
wil io wskich, ź zachowaniom przy tern prawideł  
w wyż rzeczonym ukazie N  a y w v ż s z J m ni , 
wyprzedaż dóbr  przepisanych, b.) Przez wzgląd 
na wyż wypisane przyczyny, dla których nie k a ­
żdy z wierzycieli znajdzie  się w stanie wniesie­
nia rattem części dziesiątej  simimy za nabyw a­
ny przezeń majątek umówionej ,  na umorzenia 
długu skarbowego* oraz poszli u wieczystych, u-j 
kazem z dnia 17 kwietnia r. i 8 18 z . .nhywców 
postanow-ionych, dozwolić rozkładu takowey in- 
portancyi  w równych Częściach z każdorocznym 
od pozostającej  w remanencie  ilości procentem 
p raw nym  tla lat  pięć,- od dnia zawarcia  każdey 
umowy; akuratuość importowania t e j  skarbo­
w e j  należności, zabezpieczać na tychże dobrach 
przez wierzycieli  od massy Dobywanych , i do 
c a łk o w i t e j  opłaty wkładać  na nie zaprzeczenia* 
c.) Gdyby i potem opieka znalazła niemożność 
korzystnego uskutecznienia projektowanych u- 
mow dobrowolnych,  w takim fazie, celem bez­
zwłocznego umorzenia długów prywatnych mes­
sy, umocnić ją do oświadczenia w Guberniach 
Li tewskich exdywizyi,  a w Królestwie Dolskiem 
konkursu dla podziału między kredytorami dóbr 
nieruchomych,  d.) Do takowego podziału nie mogą 
należeć dolna następnem aprżóclprawem ordyua-  
cyiXięc iu  Antoniemu Radziwił łowi przynależne} 
p ó w tó re  zostająte pod zatogietti i sekWestre.Ui za 
dług skarbowy ; i potrzecie', te dobra  , jakie 
przeZ Xięcia OominikaRadziwiłłn oddane Zostały 
w  posiadłość dożywotnią  matki  Xiężniezki  btefa-  
bii Radziwił łówny,  równie i iniiuym osobom do­
b ra  na  mocy p raw  dożywotnich posiadającymi 
te) Takoż  Wyymująsię z podziału wszystkie d o ­
bra Radziwił łowskie  ua mocy ukazu z dnia „17 
kwie tnia  1818 r, już wyprzedane,  i do ich na ­
bywców Sąd Exdywizorski  żadney pre tens j i  
rościć nie może, oprócz zdarzeń, w jakich rzecż 
będzie względem doprowadzenia do skutku o- 
bowiązkow z p r a w  wieczystych wynikających,  « 
przez nabywców jeszcze nie wykonanych:  f.) L u ­
bo lasy w ogólności zostając teraź pośl zarządzę-  i, 
niein opieki i uiepodchodząc pod prawa posse- j 
sorow zastawnych i dożywotnich,  uważano są 
za własność massy, sek westrowi ulegającą* lecz 
ponieważ zupełne ich z podziału między wie­
rzycielami wyłączeuie,  dobra pod exdywizya i-  
dące pozbawiłoby wygód potrzebnych i z a t r / y -  
mywałoby  nie stosowną ilość lasów* przy tych 
dobrach ,  jakie się od tego podziału ośwobadza-  
ją, przeto opieka będzie miała prawo oddzielić 
i oddać pod exdywizyą w proporc ją  dóbr  do 
podziału przeznaczonych i lasy, w takicyże pro-  
porcyi  zachowując część ich dla dóbr  w massie 
pozostających, podział zaś lasów między wierzy-  . 
ciulami uskutecznić stosownie do tych części 
gruntów,  jakie dla  każdego z nich przysądzo­
ne zostaną: g.) Doprowadzenia do s k u tk u  e x ­
dywizyi,  polecić za obowiązek Kommissyi dla 
ruztrząśnienia interessow Radziwilło  Wskich ist­
niejącej,  wsz.ikże t  Usunięciem tych jey człon­
ków , którzy, będąc wierzycielami massy za za- 
s tawnemi i inuemi dokumentami,  powinni  ocze­
k iw ać  satysfakcyi z podziału dóbr  pr iez  Kom- 
missją: h.) W espó ł  z oświadczeniem przez o'
piekę Exdywizyi ,  Kommlssya Radziwiłłowsk* 
Weźmie w wiedzę swoją wszystkie dobra, poć 
E xdywizyą  podchodzące, i do jey u k o ń c z e n i  
za poś rednictwem L’rokura to ry i  od opieki usta'



UfSvviottey i za wiadomofcią wicrfcycietri bodzie 
zbierała dochody % dóbr  . takowyrh.  Zresztą, 
ro*umi,e się samo przez się, iż .pod to p raw id ło  
hie podchodzą dobra /. pod Efcdy.wizyi wyjęte, 
I"k1 l itery d. oznaczone: i.) W< dług ukazu a di 
~7 września r. 18 i i  an dług Skarbowy, do ad* 
Pełnego umorzenia  takowego., wzięte zostały w 
sekweslr  wsnvstkie dobra 1 wszelkie dochody 
Vięcla Radziwił ła.  Ponieważ zaś do rodzaju 
doehodow sekwestrowanycli  r należą opłaty od 
possesorow zastawnych pod ty tułem addyLamen­
tów zaskuteczuione, przeto skoro tylko dobra 
podziałowi uległe, w possessyi zastawuey z o ­
stające, v- i ięletni zostaną w wiedzę Kommissyi, 
wtenczas po zrobieniu rachunku wszystkich na- 
teżiiyeh addi ta tnentow,  Komruissya oddzieli część 
dobr ,  które  przynoszą dostateczny dochod na 
opłatę addi tameutow, i % pod wiedzy swojey od ­
da takową  w rozporządzenie bezpośrednie opie* 
ki do zupełnego opłacenia należności skarbowey. 
k.) ,  wyda tków jakie dotąd były zaskuteczuia- 
»ie na rachunek ogólnych massy dochndow, 
te, jak>e są potrzebne ua utrzymanie Xiężniczki 
Stefanii Radz iwi ł łówny  i Kommmissyi sąd owcy, 
Ua wydział  prawny Prokuratoryi ,  da opłatę do­
chodu w kościelnych pod ty tu łem annuaty z n a ­
jomych , na procenta  od snuun duchownych i 
szkolnych, i na dopłacenie  wypadających jeszcze 
°d Xięcia  Dominika Radziwiłła otlicialistom i 
rzemieślnikom należności , po przyjęciu w wie­
dzę Kom missy i deb r  pod exdywizya oddanych, 
Załatwiać z doebodnw tychże dóbr  dla tego, a- 
żehy dochody 7. dóbr ,  za dług skarbowy pod za- 
łogiein i sekwestreri) zostaiących. które przez u- 
każ z dnia q5 sierpnia r. 1817 oddane zostały 
w zarząd bezpośredni opieki, mogły bydź uży- 
temi na umorzenie długu skarbowego, 1.) Re- 
s tancyą doehodow 7, dóbr  pod exdywizyą odda­
nych, jaka się okaże po załatwieniu wyż rze­
czonych w y d a tk ó w ,  zgrorriadzać i przechowy­
wać do ukończenia exdywizvi ua cel ogólney 
Wierzycieli satysfakcyi. m.) Rozumie się samo 
przez się, iż ostateczne wierzycieli uspokojenie 
przez podział dóbr  pod exdywizyą oddanych , 
*ńe może mleć mieysca przed zUpełuem ukoń­
czeniem spraw , jakie w Rommissyi Radziwił-  
łowskioy jeszcze odsądzoneioi nie są* n.) Po ­
zwolić opiece sameV , albo przez jey p r o k u ra -  
toryą, naw e t  i po oświadczeniu exdywizyi, wcho­
dzić vv milowy względem wybycia dóbr  massy, 
1ak w  wiedzy Kouimissyi, tak równie w zarzą­
dzie bezpośrednim Prok uratoryi  zostających. U- 
hiowy takowe zawierać na podstawie ukazu 
^  a y w y ż s z e g o  z dnia 17 kwi* tnia r. 18 18 
1 vvedług prawide ł  wyżey pod l iterą b. wy- 
,s*C-zcgóluionych , lecz /. rozłożeniem i m por tan- 
«yi rlo Skarbu  części dziesiaPv wartości  umó-

.  ■ c  J

'v'otiey, oraz poszłin , nie na pięć ale tylko na 
trzy lata,  bacząc przy tom, żrby dobra nieby­
ty wybywane niżcy oszacowania w  labclli a- 
^tyw ów ruassy Radzi wiłłowskiey wykazanego, 
^otnrnlssya będzie obowiązaną umowy takowe 

sk u tk u  doprowadzać ,  wywaln ia jacz pod wle- 
^ly swojey dobra wyprzedane i wyłączając ta- 
*° 've  z liczby na podział między wierzycielami 
brze/hnezonych.  o.) Dla Wierzycieli, którzy nie- 
° b ’zyuiają zadosyć uczynienia, przez t ranzakta  
^°browolue z opieką lub jey prokntatoryą,  Koiu-  
**Hssya Radziwił łowska  przeznaczy satysłakcyą

stosownie d o p r a w  W Guberniach.od Polski rr«ie* 
ionyeti, i istniejących, a mianowicie podług K011- 
styt.  la t  1688 i 1726 przez wydział na dzie­
dzictwo,. Odpowiadających długów każdego czę­
ści majątków nieruchomych,  z ty.ęli, jakie pod 
6xdywizyą oddaue zostaną. Lecz gdyby tycll 
dóbr  na umorzenia wszystkich długom niedosta­
tek się okazał, w takicm zdarzeniu w ierzycie­
lom któizy satysfakcyi zupcłuey nie otrzyma­
ją ,  zachować prawo poszukiwania ich należ­
ności na innych dobrach Rad / iw ił lowsk ich ,  po 
oswobodzeniu takowych z pod załoga i S e k u e -  
s t ru  Skarbowego wtenczas, kiedy się dług S k a r ­
bowy całkowicie umorzy, p ) Konitnissya bę­
dzie obowiązaną pospieszyć nie tylko z ukoi i- 
C7,cniem wszystkich interessow Massy Radziwił-  
łowskiey, lecz i z usa tydakeyonowaniem wszy­
stkich wierzycieli przez podział między niemi 
dóbr  pod exdywizyą oddanych. Podział t ako­
wy Kommissya tern ryehley do sku tku  dopro­
wadzić m oże ,  iż potrzebne do tego Wymiary 
g runtów i dobr  oszacowania (które przy exdy-  
wi/.yacb pospolicie s tanowią przedmiot  -zatru­
dnień przeciągłych) w dobrach Radziwi ł łow-  
skich już są spoCząd*otie, i jak Kommissyi t ak  
t Komitetowi wierzycieli złożone. Naoslatek,  
cosię  tycze oświadczenia konkursu  w Królest ­
wie Polskimi ua dobra RadziwiMowskie , jeżeli 
Upieką uzna potrzebę korzystania z pozwolenia 
w ley mierze jey danego, w tcnczas ów kon ­
kurs  powinien bydź uskutecznionym stosownie 
do praw w Królestwie Polskiem istniejących, ż 
zachowaniem wszakże w  zupełney mocy i nie ­
tykalności wszystkich t ranzak tow wieczystych i 
dobrowolnych ,  jak już zawartych tak i jeszcze 
przez Opiekę zawrzeć się mogących, na zasadzie 
i wedłag  brzmienia prawide ł  ukazów naywyż-  
szych z d; a5 sierpnia 1817 i 17 kwietnia 1818 
r , ’ Przeto Sąd Kommissyi na interessa Xiążąt  
Had. iwiłloW Naywyższą wolą ustanowiony,  na 
cel po wyżey wyrażony wszystkich zastawnych 
i wszelkiego tytułu k r e d y t o r ó w i  p re tenso row do  
massy po Xięoiu Dominiko Radziwiłła pozostałey, 
o przybycie na dzień  15  grudnia  v. s. idącego 
1828 r. do miasta Gubernskiego W i lna  przez ga ­
zety St -Pete rsburską  W arszaw ską  1 Kuryera L i ­
tewskiego wezwać postanowił  i wzywa.Działo się 
w Witnic  d. i 5 września 1828 r. P r o to k u ł  p o d ­
pisali. Prezydent  Franciszek Woreszczaka, A n ­
toni Łappa , Mikołay Abramowicz , Eus tachy  
Zabieto , Jerzy Zajączkowski. Jan Sylwes tro-  
Wiez Kammissarze. Za Zgodność z P r o ­
tokółem Świadczę L u d w ik  Czernichowski  Se­
kretarz.

5 Od Li teWsko-Wileńskiego Gnbert i ialne- 
go Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie na leżno­
ści za kon trabandowe towary z NoWożagorskich 
żydów Markusa Citnachowicza 4 ,182 rab.  54 
kop., i A bela Lewina  5 .45o rub.  8 kop. i o- 
prócz tego, za nie herbowy papier z każdego po 
5o rub.. oddane na publiczną przedaż d rew nia ­
ne don»y ich w miasteczku Noweżagory po ło ­
żone, ocenione, pierwszego 4 5 o m b .  a drugie­
go 800 rub. ass.*, zatem życzący kupić  te domy, 
zechcą przybydź do tego Rządu dla targów na 
oznaczone terminy: iszy 25, egi 26 następują­
cego października,  a 5 ci ostateczny we t rzy 
miesiące od dnia pierwszego wydrukowan ia ,



które  poźuley nastąpi  w S. Pe ter sburskich a l­
bo Moskiewskich gazetach .Dnia 11 ybra i 8e 3 r. 

Sowietuik i Kawaler  Nowicki . 
Sekreta rz  Kowalenok .

Guberuski  Sekretarz  Hlozunow.

5 Szawelski  Ekonomiczny Komite t  dróg 
Koinmunikacyy wzywa życzących przyiąć na 
siebie zrobienie z kamienia przez skarb mają­
cego się przygotować w tym 1828 i następnym 
1829 roku  przy 33 sziuzach W iudawsk iey  
W o d u e y  Komrnmiikacyi  do każdego po jednym 
biegunie do machin dla rozcierania wapna, jako­
w a  robola zawiera w sobie dla każdego z tych 
biegunów i8iVb kwadr ,  futow czystego ociosa­
nia i 2 ’ futow przedziurawienia,  ze zniżeniem 

‘ ceu za kwadr,  fut  czystego ociosania po 3 rub. 
4  kop. i przedziurawienia  po 6 rub. 80 kop. 
za fut,  życzący zechcą przybydź do Kommite-  
tu  dla targu na dzień 27 tego 7bra  z dostale- 
cznomi ewikeyami.

3 Prowianlskie  Kommissyouierstwo osiedlo­
nych woysk w Chorsońskiey i Eka te rynos ław -  
skiey Guberniach niuieyszem ogłasza, iż na dos­
taw ę  prowiantu  i owsa w następującym iScg 
roku dla osiedlonych i rezerwnych woysk roz­
łożonych w guberniach:  Chersońskiey, E k a te ry -  
nosŁwskiey,  Kijowskiey, Podolskiey i w Obwo­
dzie Bessarabskim, naznaczone przez Prowiant -  
ski Depar tament  Ministeryum woyny, w Ska rbo­
wych Izbach: Chersońskiey, Kijowskiey, Podol ­
skiey i Bessarabskicy w mcu styczniu 1829 r. 
targi: 15 , 18 i 21, a na przetarg 25 , 24 i z 5 
tegoż miesiąca.

Na te terminy wzywają się życzący z e- 
wikeyami, przepisauemi przez ukazy i 4 czer­
wca 1817 i 19 lipea 1818 roku,  względem do­
stawy do skarbu wódki , a na zabezpieczenie za­
da tków  osobno; do jakich zaś magazynów wszyst­
kich wyżey wymienionych gnberniy, jaką ilość 
prowian tu  i owsa potrzeba przygotować,  i wa­
runki  na osnowie których ma się odbywać do­
stawa,  objawiono będzie przy targach.

Życzącym zostawuje się do woli przyjąć 
dostawę w takiey ilości, w jakiey kto sam ze­
chce, i zabezpieczy akuratność oney przez ewik-  
cye dozwolono przez wyżey wymienione ukazy.

Przytem Prowianlskie Koinmissyonierstwo 
imieniem Główney swojey Zwierzchności  upew ­
nia, iż podeymującym się opłata pieniędzy usku­
teczniona będzie punktualnie  w terminie podług 
w a r u n k ó w  bez naymnieyszego zatrzymania i 
przewłoki ,  i że w czasie przyyraowania dos ta­
wianych produktów przestrzegana będzie ścisła 
sprawiedl iwość,  i zgoła nie będą mieć mieysca 
nie tylko uciążliwość, ale i naymnieysza bezpo- 
t rzebna mitręga. 6 klassy Blaridniew.

Członek Kommissyonierstwa Spirowski.
Sekre ta rz  Hersunowski.

wnych , zostawiwszy w liczbie onych we \vł<! 
ściaństwie,  nabywcę  tey wsi , Obywatela  J3 
kuba Slrumił łę ,  kazać jemu Strumilłe,  dla 
pisania Jaroszeuka pod nim do okładu,  pod* 
o nim we dwóch exemplarzach doką d  nalcł 
rewizyyną skazkę, co się zaś tycze zapłaconĆ 
przez pomienionego Łobeskiego przy kupieni1 
tego Jaroszenkę ukazney ceny, z expensami »>’ 
papier i poszlmy, obowiązany będzie St rung  

. ło ,  po zajawieniu się samego Łobeskiego,  alb1 
jego sukcessorow w ciągu roku  i po udowo 
dnieniu w  stosownych sądowniczych mieyscacl> 
na rachunek  nieza pisania lego człowieka d1 
ostatniey rewizyi ,  zwrócić im w zupełności 
a w przypadku niejawienia się onych, to jest Ł«' 
heskiego albo sukcessorow jego, wedle PraW 
Statutowego Rozdz. 5 . Art . 17 , paragrafu 4 
wnieść oznaczoną cenę na rzecz Skarbu ,  żąda 
zrobić o tem,  stosownym porządkiem publika' 
tę; zatem jeśli gdzie Woysk i  Ignacy Łobesk' 
albo sukcessorowie jego okażą się, ażeby w oią' 
gu roku , licząc termin od dnia wydrukowa' 
nia w gazetach,  jawili się z dowodami dla 0' 
debrania za włościanina Jaroszenkę pieniędzyi 
do Rzeczyckiego Niższego Ziemskiego Sądu, któ‘ 
remu o zyskaniu ich ze Stromiłły zalecono 0' 
kazero. Dnia 7 września 1828 roku.

Sekre ta rz  i Kawale r  F.  Arcimowicz.
Naczelnik Stołu Eulemiusz Zieniewicz.

3 Od Podolskiey Magistra tury Powszechnej  
Opieki niuieyszem ogłasza się, iż na prżedaż od' 
danych tey Magistraturze za ominieniem terminOi 
100 dusz płci męzkiey włościan, obywate la  Ja'  
na  Bohusza Kamienieckiego powiatu w  czę- 
ści M. Baliku cygańskiego nazywającego się 1 
zostających, dla uzyskania długu za pożyczką jego 
w tey Magistraturze, wynoszącego oprócz pro­
centów 6000 rab .  assygn. i 234o rub.  srehr. 1 
naznaczono terminy w tey Magistraturze we i 
miesiące od poźuieyszego wydrukowania  o tefl*- 
w gazetach obu stolic, o ezem publ ikowano będzif 
osobno. Sekretarz  Czarnocki.

3 OJ Podolskiey Magisiratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż na przedaż od' 
danego tey Magistraturze na ewikcyą murowa­
nego domu Szlachcica Jakóba Krajewskiego w M- 
Kamieńcu położonego, dla uzyskania długu, za po­
życzką jego Krajewskiego w tey Magistraturze, wy­
noszącego oprócz procentów 602 rub. 65 kop. srehr- 
i rooo rub. assygn., naznaczono dla targów termi'  
ny: iszy i 4, 2gi 16 i 3ci ostateczny 22 listopad* 
tego 1838 roku ; życzący kupić ten dom zechc-V 
przybydź do Magistratury Powszecliney Opieki 
pomieniouyeh dni o n s te y  godzinie zrana, i wi­
dzieć przedającego się domu inwentarz i warunki-

Sekretarz Czaruucki.

5 Od Mińskiego Gubernialuego Rządu  o-  
głasza s i ę , iż Mińskiego Głównego Sądu iszy 
Departament  w Kornmunikacyi 7 lutego za N. 
3 i 5 wypisując Rezolncyą postanowiouą w  sp ra ­
wie weszłey na rewizyą z Rzeczyckiego powia-  
towego Sądu o przysłanym z wolnego miasta 
K r a k o w a  człowieku Nikodemie albo Nikicie Do- 
midowie. Jaroszence, k tó ry  powiada ł  że jest 
włościaninem Rzeczyckiego Powiatu  ze wsi Bar- 
sic z o w k i , w którey wyrażono: pomienionego 
Jaroszenkę  podług mieysca mrodzenia jogo w 
wymieuioney wsi i imienia tam swoich k re -

3 Od Mohilewskiey Magistratury Powazccb- 
ney Opieki ogłasza się , iż w niey przedawac, 
się będzie nieruchomy za ominieniem termin^ 
majątek obywatela  Kaspra Korbuta ,  położony v< 
Czerykowskim powiecie we wsi Ja łowce 10 * 
we wsi Beskowce z 5 — 3 płci męzkiey duszki 
zapisane do ostatniey rewizyt, z nowo urodzo' 
nemi, i ze zbiegłemi, z folwarcznym zabudowa'; 
uiem, zjemią i należącą do nich własnością, 0' 
ceniony po locioletniey proporcyi 3ooo rub-i 
za niepłacenie należnego Magistraturze długUi 
jakie naznaczone będą terminy, a tem ogłosz®' 
110 będzie osobno,  przez w ydrukowane  w 
zetach ogłoszenia. Dnia 7 ybra 1828 r.

Sekretarz HołyńsKi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO W. n 4 .
♦

W ilno  dnia 21 W rześnia v s. 1828 Roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W i a d o m o ś c i  o d  W o t s k a  D z i a ł a j ą c e g o .
O d z ia ła n ia ch  p o d  tw ierd zą  Szum ią , dn ia  2Q 

sierpn ia .
D. 29 sierpnia,  o godzinie 3 ciey zrana, T u r -  

cy , pod osubistem dowództwem Seraskiera-Hus-  
®eyo-Bkszy7 zrobili  silną wycieczkę przeciw środ­
kowi naszey pozycyi i lewemu skrzydłu ; 
^wie nasze redu 'y  b^ły  attakowarie,  każda,  po­
dług świadectwa p ńcó w, od cz terech pólków pie­
choty regularney,  którę> korzystając jz ciemności 
®°Cy, rzuci ły się do rowów r e d u t ,  i t rzykroć  po­
jaw iał y  sv\óy napad. Nareszcie, za każdym razem 
^ędąc odpar te  ze s t ratą,  C o f n ę ł y  Się z takim po­
spiechem, że nawet  nie mogły, swoim zwyczajem, 
^nieść poległych i ranionych.  Strata ich W tein 
^deyscu dochodzi od 5oo do 600 ludzi 5 nasza w 
Porównaniu do tego jest bardzo nieznaczna, gdyż 
nieprzyjaciel cale nie strzelał z armat,  a ogranicza 
się do 5 poległych,  a 20 ranionych.

W  czasie tych sz turmów,  załogi o b u c redut  
odzn aczały się wzorową nieustraszónością. Żołnie- 

stawali  na przedpserśniu,  aby łatwiey strzelać 
do nieprzyjaciela w losach. Jeden  z fa jerwerke-  
rów,  chwyciwszy wpad ły  do reduty  granat  nie­
przyjacielski , z zapalonym loutem , wyrzuci ł  go 
huędzy; t łumy T u r k ó w .

Tymczasem Chalim-Baszs,  dowodząc 5ooo ja- 
Z(jy i 5oo piechoty,  zamierzał okrążyć nasze skrzy- 

lewe. Al* ciągnąc przez wieś Kasapły,  wzdłuż 
8°i') na k t ó r y c h  urządzone dwie nasze reduty,  spot­
kany by ł  przez Jenera ł -porucznika  Iiid ig era , z b r y ­
gadą huzarów i 4 ma działami  konnemi,  w pra w io ­
ny w ucieczkę i ścigany przeszło na wiorstę za 
pomieniouą w ie ś ,  do lasów, w których  się skryć  
potraf ił .

Pomimo t rwającey dotąd trudności w  spro­
wadzaniu furażu , zamierzona przemiana p o z y c y i  
naszey i poruszenie do Jenibazaru» odłożono do mo­
żności.

^  DZIAŁ AKIACH p o d  t w i e r d z ą  W a r n ą ,  od dnia 3 o 
sierpn ia  dó i w rześnia .

Roboty  około oblężenia idą bardzo skutecz- 
1116 : uwieńczenie Stoku wykonano, a podkopy, dla 
Poderwania kontr-eskarpu,  po większey części urz ą­
dzone?.

Dnia 3o s ierpnia,  nieprzyjaciel  rozpoczął do

robót  naszych si lny ogień z możdżerzów,  a mia­
nowicie do tego mieysca, gdzie się zna jd ow ał  ba­
talion saperów Leyb -G wardyi .

Dnia 3 i zdobytą została na prawem naszein 
skrzydle reduta n iep rzyjacie lska , która zasłania­
ła część obozu Tureckiego,  i zakłócała nasze kom- 
munikacye.  U t rz ymyw any  do niey ogień od rana,  
p rzerwany hył  około południa,  i wówczas, z a d a ­
nym znakiem, 5oo wyborow ych  żołnierzy z pół- 
ku  S im b i r sk iego, pod dowództwem Sz tabs-Kapi-  
tana S zu lzeń ka , rzuci ło się -do szturmu,  i opano­
wało redutę.  Nieprzyjaciel  u t rac i ł  w poległych 
do 200 ludzi, a do 3o w jeńcach. Z naszey s t rony 
poległ oficer i, raniono 23 z rang niższych zabiło 
i  raniono 3o ludzi.

Tegoż dnia wysłany na południowy brzeg 
Limanu  oddzjał Gwardy i ,  pod dowództwem Jene -  
ra ł-Adjutanta G ołowina  , zajął wzgórza p rz y lą d­
ku Galati ,  bez żadnego oporu.  Również  wysłany^ 
dla wsparcia go, z floty desa n t, wysiadł  na brzeg 
bez przeszkody. Przytem zdobyło k i lka  n i e p rz y ­
jacielskich wozów i bydła rogatego. Ukazanie 
się woysk naszych na przylądku Galati,  zdaje się 
zadziwiło załogę tu r e c k ą ,  k tórey położenie nader  
jest t rudne  , wnosząc ze świadectwa jeńców. Od 
początku oblężenia, u traci ła ona przeszło 3,000 l u ­
dzi w poległych i zmar łych w samey twierdzy ,  
oprócz znaczney s t r a ty ,  przy częstych jey w y ­
cieczkach, i w zewnętrznych for tyf ikacycb.

D. i września zrana wyszło z miasta 4 oo 
do 5oo ludzi jazdy nieprzyjacielskiey,  celem ude­
rzenia na oddział Jenera ł-Adjutanta Gołowina-, a- 
le ta wycieczka wprędce  b y ła  odpar ta k i lką ,wy­
strzałami z armat.

Około gadziny 5 z południa T u r c y  zrobili  
napad żwawszy z dnugiey strony.  Korzystając z 
n iewielu  pozostałych im lożamentów, po prawey 
stronie od tego mieysca, gdzie nasz przykop d o c h o ­
dzi prawie  do fossy twierdzy,  zamierzali  widoczn e 
zniszczyć nasze roboiy; ale to przedsięwzięcie. ni< 
miało skutku) nieprzyjaciel został odparty przez 
pó łk i  lSsty i i 4sty s t rze lców,  które wegnały  go 
bagnetami  na powrót  do lożamentów, i same je o* 
p a n o w a ł y ,  oczyściwszy z trudnością z mnóstwa t r u ­
pów Tu reck ich .

Szczegóły tey  rozprawy,  jeszcze nie są wiado­
me. W  liczbie ranionych z naszey s trony jest, 
niestety,  sprawujący obowiązek Naczelnika Sztabu> 
Jenera ł -majo r  Feroivski.

O G Ł O S Z E N I A .
, , 2 S ąd  R odkom ors ko  Excjy  wizorsM na r o z ­
d a ł  m a ją tk u  i u s a tys fa kcyonow an ic  wierzycie-  

1 Jana P r e z y d e n ta  Gro dzk ieg o  i Ignacego S to l ­
n ika  B ras ław sk iego  T u r ó w  w  majętności  Smoł-  

y *waney w  P owiecie  B ra s ł aw s k im  położoney,  
e,bissą S ą d u  G łów nego  W i leńsk iego  sgo D e ­

p a r t a m e n t u  us t anowion y,  w  przezna czon ym  p i e r -  
. s*o z j azdow ym  swoim  w y r o k i e m  termin ie  18 

Sleypnia 1028 r. n a k o n t y n u a c y ą r o / p o e z ę t e y  czyn* 
bości,  t a k o w e y  nie  mogąc za ła tw iać  d l a  w y k r v -  
ych mieyscowych okol iczności,  a z tych szcze­

gólnie d la  n i ep o w o łan ia  do massy odd an eg o  pod 
8£)tysfakcyą funduszu  zawin ia j ących  osób; ce le m  
Ustalenia z niemi  p r a w n e y  r o z p r a w y ,  w y d a -  
1116 p o z e w n y ch  cytaeyi  z a d e t e r m i n o w a ł  i p o r u -  
Cisył,  oraz  o d k ł a d  swojey ju ry zdykcy i  w skaza ł  

dz i eń  26 l i s topada idącego 1828 roku ;  w ja-  
°Wym termin ie  i pow yżey  namien ionem m iey -  

Cuł ażeby wszystkie po satysfakcye odesłane,

po w o łan e  i przez  cy tacye  p o ze w n e  pow ołać  się 
d o zw o lo n e  osoby, ze wsze lką  gotowością  s t a w a ­
ły,  i o t ermin ie  n a  oczywis tą  ro z p r a w ę  u d e t e r -  
m in o w a u y in  wiadom em i  bydź  mogły z os t rze ­
ż e n i e m : iż na n i e s taw a jący ch  w ich  poszuk i­
w a n ia ch  wieczny u p a d e k  , a na  po w o ła ć  się m a ­
jących osobach wskaż  summ ze s k u t k ó w  d e k r e ­
tu  S ą d u  Głó wn ego  z oczewis tego w y ro k u  u -  
znariym będzie,ninieyszą do Gazety  K u r y e r a  L i t t .  
podaj ąc ą  się aw iz acyą  s t ro ny  in t e re s s o w a n e  z a ­
w iada mia .

S t a n i s ł a w  B o r tk iew icz  P o k o m .  Zaw il .  P t l u .
Józe f  Mikosza Sędzia Ziem- Zaw il .  E x d y w .
J a n  B an iew icz  Sędzia G r o d z k i B r a s . E x d y w .

2 Niżey podpisana podaję  do pow sze cbney  
w iadom ośc i  a n ayba rd z iey  z a w ia d am iam  wszel ­
kie  ju ryzdykcye,  iżby od męża mojego J a n a  K a ­
czanow sk ieg o  w  żaden sposob p a r ęk i  nie by ły  
przyimowane na dom pod N. 838  na ul icy  T a -

ł



t arskiey położenie ma'acy,  gdyż takowego zu ­
pe łną  Ak to rką  niżey podpisana jestem, jakoteż 
do  żadnych świadec tw onego nieprzyimować 
i przez niego w ydaw ane  uważać za nie ważne. 
Septembra  18 dnia 1828 roku.  Maryauna  K a ­
czanowska.

W o ln o  drukować  Pol icmeyster  Ckrząstowski .

5 Niżey podpisani  za p raw em wieczysto- 
przedażnem od W W _  Józefa Kapi tana W .  
Ros., Dyonizego Rotmistrzowieza Szulców, K a ta ­
rzyny z Szulców Sawickiey Prezyden.  Ziem. i 
Heleny z Szulców Romauowskiey Regen. G r a ­
nicz. P t u  W ilcu ,  wydanym, nabyli  dom w mie­

ście W i l n i e  pod N.  555  sytaovrany t r z e ć t j  
A ktors twa  niezawodny, i żadnemi ewikcyamj nie* 
obciążony; celem zaś ubezpieczenia siebie w przy* 
szłości, od wszelkich stosunków nam nipwiado* 
mych, ninieyszą awizacyą czyniąc i jakiegokol* 
wiek tytułu do ninieyszego domu rosczących, 
przeciągu pól roku pod upadkiem ich preten* 
syow, do zgłoszenia się wzywamy.  D a t t r .  1828 
mca 7bra i 4 dnia.

Józef 1 Maryanna Gołęmbiowscy Radcy Ho* 
norowi.

W olno  d rukować.  W ilno  d. i 5 wrześ.  1828 
r. Cenzor, Nober t  Jurgiewicz*

O d  d n ia  i  go n adch odzącego  m iesią ca  p a ź d z ie r n ik a  z a c z y n a  się  p r e m l‘ 
jn e r a ta  m ie js c o w a  n a  o s ta tn i  k w a r ta ł  n a  G a ze tę  K u r y e r a  L itew sk ieg o ■ 

C ena z w y c z a jn a  sr. ru b li  2  k o p ■ s5.
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